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W ST ĘP

„To, co ^niegdyś zostało napisane, napisane zostało i dla na­
szego pouczenia, abyśm y dzięki cierpliwości i pociesze, jaką 
niosą Pism a, podtrzym yw ali nadzieję” (Rz 15, 4). P ism a Boże 
są tym  tekiem  idealnym , do którego uciekam y się wszyscy 
chrześcijanie podzieleni, tak  serdecznie pragnąc napraw ić zgor­
szenie podziału. Pism a te mówią o genezie, bolesnej historii 
i spełnieniu naszej jedności. A zostały napisane i dla nas! 
Abyśm y „wzorem C hrystusa te  same uczucia żywili do siebie 
i zgodnie jednym i ustam i w ielbili Boga” (ww. 5— 6). Słowo 
Boże godzi i jednoczy li tylko tych, k tórzy są gotowi przyjąć 
jego wyzwanie. Ekum enizm  to odpowiedź w iernych i Kościo­
łów na wezwanie Słowa. Jedność jest bowiem nie tylko d a ­
r e m  Boga; jest 'także Jego w o l ą  wobec Kościoła, wobec 
nas. Nasz Kościół przyjął uroczyście i pokornie tę wolę Bożą 
podczas Soboru.

I. IN S P IR A C JA  SO BO ROW A

Sobór W atykański II w  dekrecie o ekumenizm ie stwierdził: 
„Pismo święte jest d la owego dialogu znakom itym  narzędziem  
w  potężnym  ręku  Bożym do osiągnięcia te j jedności, k tórą 
Zbawca w skazuje wszystkim  ludziom” (nr 21). Dziś, po 21-szej 
rocznicy dekre tu  i 20-tej rocznicy Soboru, m ożem y powiedzieć: 
było to stw ierdzenie prawdziwie # profetyczne. Jeszcze w  r. 
1950 Paw eł Ewdokimow mógł napisać: „Katolicy, p ro testan­
ci, praw osław ni —  wszyscy grupujem y się wokół Biblii. Bi­
blia zam knięta łączy nas; z chwilą gdy otworzym y jej stro-



nice, Biblia o tw arta  rozdziela nas.” Dziś, po 35 latach, może­
m y z radością powiedzieć, że jest już wręcz odwrotnie: Biblia 
zam knięta dzieli nas, Biblia o t w a r t a  — łączy. Jest to 
jeszcze o wiele w yraźniejsze niż w  w ypadku ponownie odkry­
wanego przez Kościoły centrum  ich w iary, jakim  jest Pascha, 
świętowanie m isterium  paschalnego.

W ynika z francuskiego kom entarza do dekre tu  o ekum eniz­
m ie,1 że cytow ane na początku stw ierdzenie soborowe zawdzię­
czam y pastorowi ewangelicko-reformowanem u, sław nem u b ra­
tu  z Taizé Maxowi Thurianow i. Sam  ten  fak t pokazuje, jak 
bardzo Pismo święte jako Słowo Boże prowadzi do te j jedno­
ści, k tó rą  nam  Chrystus ofiaruje. Dzięki mocy Ducha sta je  się 
ono coraz bardziej instrum entem  nie tylko dialogu, ale także 
ciągłego postępu w e w nikaniu  w  m isterium  C hrystusa i Jego 
Ciała, k tórym  jest podzielony i jednoczący się Kościół. Ogro­
m ny w ysiłek wspólnej refleksji teologicznej, ale jeszcze b a r­
dziej wspólnego wsłuchiw ania się w  to Słowo, obala wiele 
uprzedzeń, rozszerza horyzonty, przybliża stanowiska, oświe­
tla  drogę, przyśpiesza godzinę jedności, ale przede wszystkim  
sprawia, że już dzisiaj cieszymy się niejednokrotnie jednością 
sprzed podziałów.

II. ŚW IA D EC TW O  B IB L IJN E

IJ2J p is m o  Św ię t e  a  e k u m e n iz m  -^0^

Podziały wprawdzie istniały od początku. Dzieliły judeo- 
chrześcijan od poganochrześcijan. Jedności zagrażali oświeceni 
gnostycy. Późniejsze pisma Nowego Testam entu świadczą o 
istnieniu tendencji heretyckich. Zresztą Nowy Testam ent w i­
dzi w  tych konfliktach jakąś natu ra lną  część owych bólów 
końca czasów, k tó ry  się rozpoczął (zob. np. Dz 20, 29— 30 i 2 
P  2, 1). A toli ten  sam  Nowy Testam ent walczy z uporem  
o jedność młodego Kościoła. O tę jedność, k tóra dla Pism  
Nowego Przym ierza stanowi nie tylko skarb  bezcenny, ale 
także składnik nieodzowny sam ej n a tu ry  Kościoła. K to z n iej 
rezygnuje, opuszcza Kościół. Kościół jest jeden albo nie ma go 
wcale.2 Tylko Kościół jeden może skutecznie urzeczywistniać

1 L ’O ecum én ism e. T e x te  du  décret e t com m en ta ires . P a r  une  équ ipe  
de  laïcs e t de p rê tre s . B. m. 1965. V iv re  le  C oncile I. s. 165.

2 „Si o n  y renonce , on ab an d o n n e  l ’Eglise. C elle-ci e s t une , ou e lle  
n ’e s t p as .” — H. S c h l i e r ,  E ssais su r  le  N o u vea u  T es ta m en t. P a ris  
1968, s. 206. (Lectio D iv ina  46).
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biblijną wizję jedności całej ludzkości, w  k tó re j rozłam y są 
owocem grzechu.3

P ro testan t R. McAfee Brown pisze w  swej znakom itej książ­
ce: „Niezależnie od tego jak byśm y się starali, nie znajdziem y 
w  Nowym Testam encie żadnego uspraw iedliw ienia dla istn ie­
n ia naszych obecnych w yznań i ryw alizujących ze sobą chrze­
ścijańskich grup. Nowy Testam ent stanow i bodziec do jedno­
ści, n ie  zaś do podziału. Pojęcie wyznań, nie mówiąc o ogro­
m nych b l o k a c h  chrześcijan odłączonych od siebie i nie 
pozostających ze sobą w  pełnej jedności, n ie  w ystępuje zupeł­
nie na jego stronicach” .4 I przytacza takie znane m iejsca bi­
blijne: Ef 4,4—5; Ga 3,27— 28; 1 K or 1,12— 13; J  17,20—21. Po­
jęcie odłączonych w yznań rzeczywiście nie w ystępuje na  k a r­
tach Nowego Testam entu;5 ale n a  tychże kartach  w ystępuje na 
pewno całe bogactwo różnych teologii różnych wspólnot. I ten 
fak t pokazuje nam , że jedność, do której usilnie dążymy, nie 
może być w żadnym  w ypadku niczyim z u b o ż e n i e m .

III. SŁ U Ż B A  JE D N O ŚC I

Chrześcijanie, lud Biblii, na różne sposoby s ta ra ją  się słu­
żyć sobie naw zajem  bogactwem  Chrystusowym , służąc przez 
to — świadomie czy nieświadom ie — świętej spraw ie Jedności. 
W skażmy na niektóre z tych sposobów.

1. A utory tet Słowa

Przede w szystkim  spraw ie Jedności służy samo Słowo Boże, 
k tórym  siebie i innych obdarzamy. A niebezpieczny to dar. 
Czytam y o nim: „Żywe jest Słowo Boże, skuteczne i ostrzej­
sze niż wszelki miecz obosieczny, przenikający aż do rozdzie­
lenia duszy i ducha, stawów i szpiku, zdolne osądzić pragnie­
nia i myśli serca” (H br 4,12). Bóg zw raca się do nas n ie ze 
słowami m artw ym i, lecz ze słowami, k tó re  zaw ierają zawsze 
nową siłę, nową energię s t w ó r c z ą .  On sam jest tym  Sło­
wem  skutecznym , ale i ostrym  niby miecz obosieczny, przeni­
kającym , d z i e l ą c y m .  Historia niejeden zna podział, k tóry

3 P or. M. C z a j k o w s k i .  T a jem n ica  zb aw ien ia , czy li grom adzen ie  
rozproszonych , „ J e d n o ta ” 29/44 (1965), n r  5, s. 5—Π.

4 R ew o lu c ja  eku m en iczn a . W o kó ł zagadn ień  ka to licko -p ro tes ta n ck ieg o  
dialogu. W arszaw a  197Ю, s. 24.

5 P rz y  ic h  is tn ie n iu  u p ie ra  się jed n ak  E. K a s e m a n ą  E xegetische  
V ersu ch e  u n d  B esin n u n g en . Bd. i ,  G ö ttin g en  1964, s. 221.



zrodził się dzięki Słowu Bożemu, k tó ry  powstał z wierności 
Ewangelii. Rodził się tam , gdzie Kościół próbował zdobyć w ła­
dzę nad Słowem, próbował rozbroić je, unieszkodliwić, m ani­
pulować nim. Oczywiście m anipulow ali też odszczepieńcy. I d la­
tego poddajem y się wszyscy pod to  Słowo dzisiaj, aby  osądza­
ło i o c z y s z c z a ł o  „pragnienia i m yśli serca”. Poddajem y 
się pod jego moc u z d r a w i a j ą c ą .  I tak  Słowo, k tóre dzie­
liło, zaczyna łączyć.

Zdawał się dzielić nas au to ry tet Pism a świętego, według 
braci naszych protestantów  za m ały w Kościele katolickim  
(rola Tradycji), w edług nas za w ielki u  nich (sola Scriptura). 
Dzisiaj ten  au to ry te t — rzeczywiście najw yższy — łączy nas 
coraz bardziej. Sobór uczy, że „Pismo święte jest mową Bożą”, 
zaś T r a d y c j a  tylko „Słowo Boże przekazuje w  całości” 
(KO, n r  9). W niosek z tego: „Pismo i Tradycja nie zajm ują tej 
sam ej płaszczyzny. (...) Pism o jest absolutnie suw erenne, po­
chodzi bowiem  od samego Boga. Ono k ieru je  T radycją i Ko­
ściołem. (...) Pism o święte jako świadectwo, k tó re  złożyli apo­
stołowie, jest więc pierwszorzędnym  środkiem, przez który  
objawienie Boże, Słowo Boże w postaci samego C hrystusa do 
nas dochodzi.” 6

A „sola Scrip tu ra” — zasada „ s a m e g o  P i s m  a ”? „Dla 
L u tra  (...) była zagadnieniem  właściwej i czystej T radycji nau ­
czania Chrystusowego w Kościele. I w  tym  chyba m iejscu 
istnieje jakiś bardzo konkretny, rzeczywisty punkt oparcia dla 
ekumenicznego spotkania. (...) Form uła sola Scrip tura nie ma 
na m yśli m aterialn ie istniejącego Pism a wyłącznie jako księgi, 
a le  w skazuje na  bezpośrednie świadectwo Chrystusa w  Piśmie 
świętym , stanowiące jego treść, jak i treść apostolskiego nau ­
czania, czyli Tradycji, co z kolei m usi być także treścią nau ­
czania kościelnego. (...) Jeżeli pod pojęciem sola Scrip tura bę­
dziemy rozum ieli pytanie o praw dziw ą Tradycję w  Kościele, 
o pierw otne i apostolskie nauczanie na tem at Chrystusa, które 
w ystępuje w  Piśm ie świętym , w  życiu i nauce Kościoła, to 
również w  teologii katolickiej można mówić o sola Scriptura, 
gdyż zadaniem  Kościoła jest przepowiadanie i przekazywanie 
apostolskiego orędzia Chrystusa, które wszystko norm uje i 
przewyższa swoim auotry tetem .” 7

y · ^  P IS M O  Ś W IĘ T E  A  E K U M E N IZ M

6 W. H a n c ,  A u to ry te t P ism a  Ś w ię tego  — po d sta w ą  jedności ch rześc i­
jan, A K  77 (1983), n r  1—2, s. 134—135.

7 T am że, s. 138—139; por. W. S c h w e i t z e r ,  B ibel, w : ö k u m e n e -  
-L ex ico n , K irch en —R elig ionen—B ew egungen . (Red. H. K r ü g e  r —W. 
L ö s e r —W.  M ü l l e r - R ö m h e l d ) ,  F ra n k fu r t  am  M ain  1983, k . 163:



2. Nauka biblijna

Tem u najw yższem u autory tetow i służy biblistyka, chociaż 
oskarżano ją  —  zwłaszcza tzw. kry tykę biblijną — o burze­
nie au to ry tetu  Biblii. Im  w ierniej służy, im  w ierniejsza jest 
sam ej sobie, tym  skuteczniej służy także spraw ie Jedności 
chrześcijan. Oczywiście chrześcijan, k tórzy  przy jm ują krytycz­
ną biblistykę; dla grup  konserw atyw nych, fundam entalistycz- 
nych, pietystycznych, sekciarskich Pism o święte pozostaje i po­
zostać musi Księgą podziałów. W spółczesna, naukow a biblisty­
ka, wydobyw ając to, co Biblia n a p r a w d ę  chce powiedzieć, 
pokazuje nam, k tó re  z tradycyjnych  podziałów m iędzy chrze­
ścijanam i w ypływ ają z sam ej Biblii, a  k tó re  są produktem  
późniejszego rozw oju teologicznego.

Podział protestancko-katolicki można było tak  (zbytnio!) 
uprościć: katolicy w ierzą w  to, czego Kościół uczy ich o C hry­
stusie, a protestanci w ierzą tylko w to, czego uczy ich Biblia. 
Dzięki metodzie historyczno-krytycznej wiemy, że ewangelie 
wywodzą się ze zwiastowania apostołów przekazywanego, w  
gm inach pierw otnych i spisanego przez ewangelistów dla teo­
logicznego pogłębienia i duszpasterskiego przybliżenia postaci, 
dzieła, nauczania Jezusa Chrystusa. A więc ewangelie za­
wdzięczamy w s p ó l n o c i e  kościelnej, jak i  całą Biblię o- 
trzym aliśm y od w spólnoty wierzących. Poznając historię for­
m acji ewangelii protestanci odkryw ają T radycję i Kościół, a 
katolicy więź najściślejszą m iędzy T radycją a  Biblią. P rzykła­
dy  takich rew izji i spotkań można mnożyć. W spomnijm y cho­
ciażby pojęcie w iary  albo zasługi i nagrody.8 Badanie później­
szych pism  Nowego T estam entu uprzytam nia katolikom  i p ra ­
wosławnym , jak powoli, stopniowo rozw ijał się urząd w Ko­
ściele (hierarchia), ale odkrycia w  Q um ran pokazują pro testan­
tom, że urzędy hierarchiczne nie były obce Palestynie tam tej 
epoki.9

Dzięki Biblii i biblistyce jaśniej ukazuje się tzw. h iera r-
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W äh ren d  die rö m .-k a th . K irch e  (...) die B e to n n u n g  d e r  A u to r itä t d e r  
B ibel v e rs tä rk te , .n äh e rten  sich  P ro te s ta n te n  d u rch  das K onzep t der 
w e ite rsc h re ite n d e n  In te rp re ta tio n  („con tem porary  in te rp re ta tiv e  p ro ­
cess” ) d e r V o rs te llu n g  e in e r  w e ite rg eh en d en  T ra d itio n  (...)” .

8 Zob. R. P e s c h ,  Die Bibel kritisch  lesen, O lten  1970, s. 40— 45; por. 
np. H . Ur . s  v o n  B a l t h a s a r ,  La B ible aujourd’hui w : La Bible et 
le dialogue oecuménique, (Red. O. C u l l m a n n —O. K a r r e r ) ,  P a r is— 
T o u rn a i 1967, s. 63— 105; R. E. B r o w n ,  New T estam ent Essays. G ard en  
City, N ew  Y ork  1965, s. 36— 46.

9 Zob. R. E. B r o w n ,  jw . s. 47— 53.



chia praw d. Passus dek re tu  o ekumenizm ie (nr 11), k tó ry  na­
kazuje nam  brać ją pod uwagę, uważa O. C u l l m a n n  za 
najbardziej rew olucyjny w e w szystkich dokum entach soboro­
w ych.10 Z tym  się łączy problem  j ę z y k a .  Problem  herm e- 
neutyczny jest problem em  ekum eniczym  (DE 11: „w tak i spo­
sób i w  takim  stylu...”). Troska o język (w szerokim tego słowa 
znaczeniu) i jego rew izja w  świetle Biblii, odnoszenie w szyst­
kiego do m isterium  Chrystusa zawartego i wyrażonego w  Bi­
blii — oto droga do Jedności, w  w ielkiej m ierze już pokonana. 
Albowiem Kościoły już się zwróciły na nowo ku Chrystusowi. 
Rozum ieją coraz lepiej, że nie w łasne s tru k tu ry  i instytucje 
w inny stać w  centrum , tylko On. Rozum ieją coraz lepiej, że 
biblijne orędzie pojednania, k tóre głoszą, muszą praktykow ać 
m iędzy sobą. Rozum ieją coraz lepiej sens w zajem nych relacji: 
„W szystkim objawia się Duch dla wspólnego dobra... Nie mo­
że więc oko powiedzieć ręce: — Nie jesteś mi potrzebna...” 
(1 K or 12 passim). I sens w zajem nych obowiązków: „Jeden 
drugiego brzem iona noście i tak  w ypełnijcie prawo C hrystu­
sowe” (Ga 6,2). Słowo Boże pokazuje Kościołom sens naszego 
wspólnego posłuszeństwa: najp ierw  i przede w szystkim  jesteś­
m y wszyscy u c z n i a m i  Chrystusa, przed wszystkim i róż­
nicami. Słowo Boże pokazuje nam  wspólny fundam ent i obo­
wiązek w szystkich Kościołów: m isja i diakonia.11

Ta świadomość zrodziła się najp ierw  u biblistów, sług Słowa. 
Oni zresztą pierw si rozpoczęli współpracę — bardzo n a tu ra l­
ną  —  na  polu naukowym . Z tym  że najp ierw  katoliccy egze- 
geci korzystali z dorobku swoich kolegów protestanckich, do­
piero potem  zaczęła się współpraca obustronna.12 A le takie 
s p o t k a n i a  naukowe sta ją  się także spotkaniam i ludzkim i 
i chrześcijańskim i.13 Mam na  m yśli najp ierw  różne kongresy

10 C o m m en ts  on th e  D ecree o n  E cu m en ism ,  ER  17 (1965), s. 94—95; 
por. W. H r y n i e w i c z ,  C h ry s tu s  nasza  Pascha. Z a ry s  ch rześc ija ń sk ie j 
teo log ii pascha lne j, Т . 1, L u b lin  19&2, s. 222—226.

11 P or. A. A m  b r  o s a  n  i o, L a  P arola di Dio e 1’E cum en ism o , w : La
P arola di Dio e l ’E cum en ism o , A. A m b r  o s a  n i o —R. В e r  t a l  o t — 
E. В i a n  с h  i (i in.), R om a 1972, s. 52—54; G. G. W i l l i a m s ,  La P arola  
d i Dio e l’E cum en ism o , w : jw . s. 65—66.

13 To n ie  p rzy p ad ek , że J a n  X X III  zlecił k ie ro w n ic tw o  posoborow ego 
S e k re ta r ia tu  dla s-praw Jedności C h rześc ijan  w y b itn em u  egzegecie A. Bea. 
..C złow iek B ib lii” s ta ł się .„K ardyna łem  Jed n o śc i” .

13 P ie rw sze  p rzy jaźn ie  eku m en iczn e  n aw iąza ł a u to r  podczas s tud iów  
b ib lijn y ch  w  ((a rabsk ie j w ów czas) Je rozo lim ie  (na B ib licum  rzy m sk im  
n ie  było  jeszcze w ted y  s tu d en tó w  z in n y ch  K ościołów). A podczas m ię ­
d zy n aro d o w y ch  zjazdów  b ib lijn y ch  pozna jem y  w za jem n ie  n ie  ty lko  po­
g lądy  naukow e, k tó re  n as  ju ż  n ie  dzielą, a le  tak że  goszczące nas w spó l­
n o ty  ch rześc ijań sk ie .
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(sympozja itp.), a następnie różne organizacje, insty tucje  itp. 
Pierw szym , które przyjęło w  swoje szeregi katolików (także 
z Polski), było anglikańsko-protestanckie stowarzyszenie nowo- 
testam entow ców Studiorum  Novi Testam enti Societas. Odtąd 
wspólne kongresy, a także i tow arzystw a, s ta ły  się regułą rów­
nież w Rzymie (a w  Polsce — wyjątkiem ). Ja k  i wspólne ko­
m entarze biblijne, encyklopedie (także żydowsko-ewangelic- 
ko-katolickia u ) i leksykony biblijne, książki, czasopisma, a r­
tyku ły  (również w Polsce), wym iana wykładowców, w spółpra­
ca „dzieł bib lijnych” (Bibelwerke) i wydaw nictw  itp. Podzia­
ły  między egzegetami biegną dzisiaj nie między wyznaniami, 
lecz poprzez nie: zależnie od m entalności, postaw y (konserwa­
tyw nej, o tw artej) egzegety, a  więc od jego in te rp re tac ji tek ­
stu. Zrodziła się jakaś przedziwna „rzeczpospolita duchow a” 
(Congar) — respublica exegetarum  — w  służbie Słowu (prze­
ciw pokusie posługiwania się Słowem dla w łasnych celów 
konfesyjnych i dogmatycznych), a więc i w  służbie Jedności, 
bo 'kerygm at b ib lijny  przezwycięża podziały.

3. W spólne przekłady

Naukowa służba Słowu nie mogła nie doprowadzić do wspól­
nego tłum aczenia jednej Księgi. Zwłaszcza że Sobór W atykań­
ski II pozytyw nie wypowiedział się na ten  tem at w K onstytu­
cji o Bożym Objaw ieniu (nr 22).15 Początek dała F r a n c j a .

14 Ś w iadec tw em  ta k ie j  szersze j ek u m en ii b ib lijn e j są też tak ie  np. 
dzieła (w  p o siadan iu  au to ra ): L. L a z a r e  (Żyd), E. M é l i a  (praw.), 
E. J e q u i e r  (prot.), P. P a s s e l e c q  (kat.), Die eine Bibel auf vier 
Altären, R egensbu rg  1968 (o ryg ina lny  ty tu ł  f ra n c u sk i b y ł o strożn iejszy : 
Quatre approches d ifféren tes de la Bible); lu b : M gr C a s s i e n —P.  B e -  
n  o i t—M. E. B o i s m a r d  (i in . au to rzy  żyd., p raw ., p ro t. i kat.), Ca­
tholiques, ju ifs, ortodoxes, protestants lisent la Bible. Introductions 
à la Bible, T. 1—3, P a r is  1970; рог. K. H a g e n —D. J.  H a r r i n g t o n —
G. R.  O s b o r n e —J. A.  B u r g e s s ,  The Bible in  the Churches. How  
D ifferen t Christians in terpret the Scriptures, N ew  Y ork/M aihw a 1985.

15 B urzliw ą h is to rię  tego  p a ra g ra fu  zn a jd u jem y  w  k o m en ta rzu  do 
te j k o n s ty tu c ji: A. G r d l l m e i e r ,  La Sainte Ecriture dans la vie de 
l’Eglise. C om m entaire du chapitre VI, w : La Révélation  Divine, T. 2, 
(Red. B. D. D u  p u  y), P a ris  1968, s. 447—448. W  r. 1967, ,na Sym pozjum  
N aukow ym  o E kum en izm ie  w  n au czan iu  teo log icznym  (pod au sp ic jam i 
k a rd . K. W o j t y ł y ) ,  p ow iedz ia ł k s. J . H o m e r s k i :  „G w aran-cją, że 
ów  ru ch  z jednoczeniow y m a c h a ra k te r  pow ażny  i  g łęboki, je s t fa k t, że 
w sp ó łp raca  zaczyna się  od pod staw , od w spó lnego  w y d an ia  te k s tu  B i­
blii, aby  w szyscy w yznaw cy  n a u k i Jezusow ej m ieli do sw o je j dyspo­
zycji jednakow o  b rzm iący  te k s t  P ism a św .” — E kum enizm  a Biblia, 
R B L  2:1 (1968), ,n r  1—2, s. 27.



[8] PISMO ŚWIĘTE A EKUMENIZM 171

Miała ona zresztą już pewne chwalebne tradycje w  tym  wzglę­
dzie. W r. 1776 ks. R. S i m o n  zaproponował protestantom  
wspólny przekład Pism a świętego, podając zasady tłum aczenia 
do dziś aktualne. A w r. 1866 pastor E. P  e t a v e 1, w ikary  
katolicki E. B l a n c  i  uczony hebraista  L. B i n g  założyli 
stowarzyszenie dla przekładu ekumenicznego, którego pro­
jek t przedstawiono w obecności dwóch tysięcy osób w wiel­
kim  am fiteatrze  Sorbony. W tym że sam ym  am fiteatrze, w sto 
lat później, 16 stycznia 1967 r., w  obecności prem iera Francji, 
przedstaw icieli korpusu dyplomatycznego i w ielu bardzo w y­
bitnych gości, k tó rzy  w ysłuchali przemówień M. B o e g n e -  
r a ,  P.  B o n n a r d  a, P.  E w d o k i m o w a ,  Y. C o n g a r a  
P.  E m m a n u e l a  i orędzia patriarchy  A t e n o g o r a s a ,  
przedstawiono publiczności pierwszy owoc m iędzywyznanio­
w ej w spółpracy biblistów nad  nowym  przekładem  Biblii na 
język francuski, tak  zwanej Traduction Oecum énique de la 
Bible — TOB: 16 List do Rzymian. A więc na pierw szy ogień 
poszedł tekst po ewangeliach najw ażniejszy, tekst, k tó ry  m iał 
stać się tekstem  przekładu całej Biblii. Tekst, k tó ry  był od 
czasów Reform acji polem bitw y i stał się przyczyną rozłamu, 
stał się teraz tekstem  autentycznego spotkania chrześcijan.17 
Chodzi nie tylko o spotkanie teologiczne tłum aczy i Kościołów: 
wspólna praca nad tekstem  świętym  zrodziła wśród różnowier- 
czych biblistów radosną kom unię duchową i przyjaźń. A była 
ich — biblistów protestanckich, praw osław nych i katolickich — 
cała setka; w  reku  1970 w ydali Nowy Testam ent, a w roku 
1975 całą Biblię.18 Ekum enizm  widoczny jest już w kooperacji 
wydawców: L’Alliance biblique universalle (zrzeszająca prote­
stanckie Towarzystwa Biblijne) i Les Editions du Cerf (katolic­
kie, prowadzone przez dom inikanów).19

18 S k ró t TOB jes t sym boliczny, b rzm i bow iem  ta k  sarno ja k  w yraz  
h e b ra jsk i oznaczający  „d ob ry” , „dobrze” (zob. R dz 1, 4—31).

17 „be  te x te  de nos d iv isions d o it ê tre  le te x te  de n o tre  re n c o n ­
tre !” — M. B o e g n e r —J.  M.  M a r t i n —Mét r .  M e l e t i o s  (i in.), 
La B ib le , ch em in  de l’U nité? , P a ris  1967, s. 45. C ah iers de la  TOB 1.

18 Z asady , m etoda i duch p rz e k ła d u  om ów ione są  n a  p o czą tk u  w y ­
d an ia  L is tu  do R zym ian : E pître  de sa in t P aul a u x  R om ains, P a ris  '1967, 
s. 11—Ί7', Τ,ΟΒ; por. tak że  E. D ą b r o w s k i ,  Sobór W a ty k a ń sk i 11 
a b ib lis ty ka  ka to licka , P o zn ań —W arszaw a—L u b lin  1967, s. 356—363, o raz  
E. S z y m a n e k ,  E ku m en ic zn y  p rzek ła d  L is tu  do R zy m ia n , R B L  212 
(1969), n r  6, s. 328—3312.

19 O czyw iście te n  p rzek ład  n ie  w yskoczył n ib y  deus ex  m ach in a . Ju ż  
p rzed tem  w  różnych  k ra ja c h  k a to licy  uczestn iczy li w  k o m isjach , sesjach  
i p ro je k ta c h  p rzek ład o w y ch  T o w arzy stw  B ib lijnych . T łum aczen ia  k a to ­
lick ie  poddaw ane  by ły  rew iz ji p ro te s tan c k ie j — i uznaw ane, podobn ie  
było z p rzek ład am i p ro te s tan c k im i w  K ościele k a to lick im . W w ielu



Przedtem , w  r. 1968, w  uroczystość Zesłania Ducha Św ięte­
go, po w ielu latach  rozm ów pomiędzy Światową Federacją To­
w arzystw  Biblijnych i w atykańskim  Sekretariatem  do spraw  
Jedności Chrześcijan, w ydano w 5 językach zatw ierdzone przez 
P aw ła VI i kom itet w ykonaw czy Tow arzystw  B iblijnych W y -  
t y c z n e  dla m iędzyw yznaniow ej współpracy przy  tłum acze­
n iu  Biblii.20 W ydarzenie to epokowe, gdy chodzi o teksty  
oryginalne Pism a świętego: doszliśmy do końca podziału. Ma­
m y już odtąd —  wszyscy w ierzący w  C hrystusa — wspólną 
Biblię w  językach oryginalnych, pod tym  względem jedność 
już została osiągnięta. A dlaczego nie możemy mieć wszy­
scy wspólnej Biblii w  naszych językach narodow ych? — ro­
dziło isię natarczyw e p y ta n ie .21 Trudności przeróżnych nie 
brakowało. W niektórych krajach  trzeciego świata trzeba było 
dopiero wynaleźć alfabet i gram atykę dla języków używanych 
przez m iliony, ale tylko w  mowie. Z kolei w spółpraca z Koś­
ciołami praw osław nym i możliwa była tylko na  szczeblu lo­
kalnym  — od k ra ju  do k raju ; zresztą n iektóre z nich do dziś 
nie przy jm ują krytycznie opracowanego greckiego tekstu  No­
wego Testam entu albo też ponad niego staw iają in terp retację  
dogm atyczną.22
częściach  św ia ta  p ro te s ta n c i um ożliw ili soborow ą re fo rm ę  li tu rg ii k a ­
to lick ie j (języki n a ro d o w e  w  m ie jsce  łaciny), gdyż p o siad a li (w  r. 1970) 
p rzek ład y  w  1200 językach  (na 2000), a  k a to licy  w  80. A n g lik ań sk a  „R e­
v ised  S ta n d a rd  V ersio n ” u k aza ła  się w  w y d an iu  k a to lick im . A u to r  po­
s ia d a  tak że  trz y  po tężne  to m isk a  p ięk n ie  ilu s tro w a n e j L a  S a n te  B ibie. 
P rem ière  éd itio n  o ecum én ique , k tó ra  u k aza ła  się w  1965 r .  w  se rii 
L e trésor sp ir itu e l de l’h u m a n ité  ,i z aw ie ra  te k s t b ib lijn y  k a to lick ie j 
B ib lii Jero zo lim sk ie j, a le  słu szn ie  zw ie się ek um en iczną , gdyż o m ó­
w ien ie  k o n cep c ji B ib lii, in tro d u k c je  i k o m e n ta rz e  w y sz ły  spod p ió ra  
w y b itn y ch  p rzed s taw ic ie li trz ech  g łów nych  w y zn ań  ch rześc ijań sk ich  
i ju da izm u . W  H o lan d ii p rzed s taw ic ie le  różnych  w y zn ań  red ag o w ali 
w stęp  i k o m e n ta rz  do B ib lii k ie s zo n k o w e j  .(Phoenix B ijbelpockets).

20 T ek st n iem ieck i np. w : E in h e it im  W ort. In fo rm a tio n en , G utachterl, 
D o ku m en te  zu r  E in h e itsü b erse tzu n g  der H eiligen  S c h r ift ,  (Red. J . G. 
P l ö g e r —O. K n  o c h ) ,  S tu t tg a r t  1979, s. 118— 127; h is to r ia  i om ów ien ie  
w : J . C h m i e l ,  W o kó ł p r o je k tu  eku m en iczn eg o  tłu m a czen ia  B ib lii, 
R B L  22 (1969), n r  1, s. 33— 40.

21 Scep tycyzm  rzad k o  b y w a ł w  te j  sp raw ie  w y rażan y , a le  byw ał, np . 
p rzez  w yb itnego  b ib lis tę  am ery k ań sk ieg o  R. E. B r o w n a ,  jw . s. 53; 
a przecież w  r. 1971 ek u m en iczn y  p rzek ład  an g ie lsk i o s iąg n ą ł liczbę 
p o n ad  20 m in. egz. In n ą  i lu s tra c ją  „m ałej w ia ry ” (M t 14, 31) w ie lk ich  
b ib lis tó w  jes t np . ta k ie  zdan ie  J. H o m e r s k i e g o ,  jw ., s. 27: „Z p u n ­
k tu  kato lick iego  tego  ro d z a ju  w y d a n ia  P ism a  św. b ędą  m ia ły  p ra w d o ­
podobn ie  ty lk o  ogran iczony  zasięg  i b ędą  m ogły  służyć ogran iczonej, 
bard zo  w y ro b io n e j liczb ie  w ie rn y ch .”

22 R. K  a s s ii h 1 к  e, B ib e lü b erse tzu n g , w : Ö k u m en e -L ex ico n ,  jw., 
k. 172.
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A przecież, kiedy ukazyw ał się francuski przekład ekum e­
niczny L istu  do Rzym ian (TOB), w  świecie było już w  toku 
około 40 in icjatyw  m iędzywyznaniowych przekładów Biblii; 
w  trzy  lata  później, w  roku  1970, istniało takich przekładów 
już 150. N iestety au to r nie zdążył dotrzeć do  ich aktualnego 
wykazu. Całą Biblię ekum eniczną m ają już np. Am erykanie, 
Chorwaci, Czesi, Hiszpanie, Japończycy, Włosi... Do bardziej 
znanych należy N i e m i e c k a  Biblia Ekum eniczna  (E inheit­
sübersetzung der Heiligen Schrift) z г. 1980,23 chociaż w  jej 
przygotowanie większy w kład w nieśli katolicy i jest m niej 
używ ana przez ew angelików .24 U kazuje się ona w  różnych 
wydaniach, także jako Biblia rodzinna, domowa, szkolna, świą­
teczna, kieszonkowa, częściowa, dużym  drukiem , kom entow a­
na słowem, obrazem czy fotografią... W spomniał ją z uznaniem  
Ja n  Paw eł II na  spotkaniu z przedstaw icielam i W spólnoty Ro­
boczej Kościołów Chrześcijańskich (ACK) i oczywiście posłu­
giwał się jej tekstem  w  swoich przem ówieniach w  RFN w r. 
1980.

W dwa lata  później Niemcy otrzym ali jeszcze ekum eniczny 
przekład we współczesnej (potocznej?) niemczyźnie: Die Bibel 
im  heutigen Deutsch, k tó ry  rozszedł się natychm iast w  set­
kach tysięcy egzemplarzy. (Nowy T estam ent znany był już 
od dziesięciu lat; obie części noszą w spólny ty tu ł: Die gute  
Nachricht).25 Ekum eniczny przekład Biblii na język potoczny — 
Parola del Signore —  ukazał się ostatnio także we W ł o s z e c h  
(po 13 latach pracy; Nowy Testam ent rozszedł się w  ciągu 
czterech la t w  trzech m ilionach egzemplarzy); Ja n  Paw eł II 
określił to  dzieło jako „w ażny m om ent w  ekum enii” i zachę­
cił do podejm owania podobnych przedsięwzięć w innych k ra ­
jach. W 41 tom ach ukazała się ekumeniczna Biblia francuska 
(TOB) dla niew idom ych w alfabecie B raille’a (ukaże się też 
w ydanie skrócone). Przygotow yw any jest także ekum eniczny 
przekład Biblii na  język esperanto pod egidą In sty tu tu  Biblij­
nego (IABO) w  Rawennie. Dodajmy, że przekłady ekum enicz­
ne zaw ierają także (osobno) tzw. p ó ź n e  p i s m a  Starego
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23 Zob. M. C z a j k o w s k i ,  E kum eniczna Biblia niem iecka, „W ięź”
24 (1981), n r  7—8, s. 127—138.

24 E w angelicy  o trzy m a li w  r. 1984 Biblię L u tra  z rew idow aną  p rzy  
pom ocy ka to lick iego  egzegety  R. S ch n ack en b u rg a  i uży w an ą  tak że  przez  
kato lików .

25 H isto rię , tru d n o śc i i cele n iem ieck ich  p rzek ład ó w  ekum en icznych  
o m aw ia ją  W. G u  n  d e r  t— О. К  n  о с h, ö kum en ische  Bibel — Nahziel 
oder Utopie?, w : Die Bibel in  der W elt, (Red. H . G. H a s s  o l d ) ,  Ed. 14, 
W itte n -B e r lin  1973, s. 77—78 (tam że recen z je  s. 141— 148).
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Testam entu, zwane pism ami deuterokanonicznym i przez kato­
lików, apokryfam i przez protestantów ; niektóre jednak prze­
kłady wychodzą w dwóch w ersjach: z tym i pismami i bez 
nich.

4. Przekład polski?

W Polsce ciągle brak  katolickich w ydań Pism a świętego, co 
świadczy n ie  tylko o w spaniałym  głodzie Słowa Bożego, ale 
także o naszej grzesznej nieum iejętności zaspakajania tego gło­
du. Oczywiście zrobiono już bardzo wiele, zwłaszcza gdy cho­
dzi o w ydania Nowego Testam entu, ale głód (całej Biblii) po­
zostaje. W ielu duszpasterzy i świeckich katolików sięga więc 
do zawsze dostępnych i tanich wydań B rytyjskiego i Zagra­
nicznego T o w a r z y s t w a  B i b l i j n e g o  (Warszawa, No­
w y Św iat 40, tel. 26-49-86). N iektórzy czynią to  nie z m usu, 
lecz jako świadomy gest ekumeniczny. Na szczęście dzisiaj już 
coraz rzadziej pada pytanie: „Czy wolno?” 17 la t tem u autor 
otrzym ał pozytyw ną odpowiedź Sekretaria tu  do spraw  Jed ­
ności Chrześcijan (datow aną 16 I 1969 nr 242/6Э).26 Zresztą 
w sklepie biblijnym  BiZTB kupujem y nie Biblię protestancką, 
lecz albo Biblię ks. W ujka, albo — częściej — Biblię ekum e­
niczną, chociaż n ie w  pełni. Mam tu  na m yśli nie tylko W ar­
szawską Biblię Tysiąclecia (WBT; nie mylić z Tyniecką, ka­
tolicką: TBT): „Biblia to jest Pismo Św ięte Starego i Nowego 
Testam entu. Nowy przekład z języków hebrajskiego i grec­
kiego opracow any przez Komisję Przekładu Pism a Świętego”, 
k tórą tłum aczyli luteranie, a  inne Kościoły niekatolickie uzna­
ły. Myślę także o potocznym tłum aczeniu ewangelii: C ztery  
Ewangelie. W spółczesny przekład z języka  greckiego, tym  ra ­
zem dokonanym  w gronie szeroko ekumenicznym, które odda­
je już do d ruku  cały Nowy Testam ent. Ale ciągle bez udziału 
rzym skich katolików.27

„Aby być w zgodzie z praw dą historyczną trzeba wspom ­
nieć, że już w  laltach 1961— 1962, z inicjatyw y nieżyjącego już 
ks. prof. Ryszarda Paciorkowskiego z ATK, podjęto u nas 
próbę ekumenicznego przekładu Nowego Testam entu. Między­

26 Zob. M. C z a j k o w s k i ,  N ieka to lick ie  ew angelie?  CT 41 (1971), 
n r 2, s. 131—134.

27 Zob. M. C z a j k o w s k i ,  P olens K a th o liken  u n d  die B ibel, w: 
D ie B ibel in  der W elt, jw., s. 93—94; M. С z a j к  o w s k i—43. W i d ł  а, 
U nter e in em  W ort. Die H eilige S c h r ijt  in  der V o lk sre p u b lik  P olen , BuK 
36 (198,1), n r 1, s. 173.
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wyznaniowy zespół, w  skład którego wchodzili: katolicy — 
ks. prof. Jan  Stępień późniejszy rek to r ATK, ks. prof. Feliks 
Gryglewicz z KUL i ks. Kazim ierz Rom aniuk (obecnie biskup 
sufragan warszawski), lu teranie — śp. ks. Zygm unt Michę- 
lis, w ybitny polski ekum enista, pierwszy prezes Polskiej Ra­
dy  Ekum enicznej i śp. ks. O tton K renz oraz praw osław ny — 
śp. ks. prof. Jerzy  K linger z ChAT, odbył kilka wspólnych 
posiedzeń, jednak z powodu przedwczesnej śmierci ks. K renza 
26 listopada 1962, zmuszony był przerw ać prace nad prze­
kładem .” 28

Komisja Episkopatu do spraw  Ekum enizm u w ydala W ytycz­
ne programowe w sprawie ekum enicznej form acji w  semina­
riach duchowych i fakultetach teologicznych w  Polsce, w  któ­
rych stw ierdza: „Zaleca się naukow ą współpracę wydziałów 
teologicznych z Chrześcijańską Akadem ią Teologiczną (...). 
Przedm iotem  takiej w spółpracy mógłby być m. in. ekum enicz­
ny  przekład Pisma świętego” (III. 3).29

W r. 1983 czterech przyjaciół z trzech różnych Kościołów (bi­
skup praw osław ny wrocławsko-szczeciński Jerem iasz z ChAt-u, 
kaznodzieja Zjedn. Kościoła Ewangelicznego red. M. Kwiecień, 
redaktor „Więzi” J. Tur.nau i z ATK au to r tego opracowania) 
podjęli się próby ekumenicznego przekładu ewangelii według 
św. Marka; zakończyli tłum aczenie w  r. 1985.30 Zam ierzają 
tłum aczyć obecnie List do Efezjan. T rak tu ją  swoją skrom ną 
pracę jako wezwanie dla Kościołów w Polsce, aby wreszcie 
stw orzyły oficjalną komisję dla autentycznie ekumenicznego 
przekładu Pism a świętego na język polski. Czy przedtem  nie 
można by ustalić wspólnie jednolitego w ykazu skrótów  ksiąg

28 G. P o l a k ,  Prace nad ekum enicznym , przekładem  ewangelii w e­
dług św. M arka, „B iu le ty n  E k u m en iczn y ” 13 (1984), n r  2, s. '4®—49.

29 Ut unum . D okum enty Kościoła katołickiego na tem at ekum en iz­
m u, (Wyd. S. C. N a p i ó r k o w s k i ) ,  L u b lin  1982, s. 230—233, P69 
B rak  d a ty  w y d an ia  W ytycznych. W arto  przy toczyć tak że  w ystąp ien ie  
I-go  S ynodu  D iecezji K ato w ick ie j (Ekum enizm  w  Kościele ka tow ickim  
r. 1975 lu b  1976): „I Synod D iecezji K a to w ick ie j zw raca  się do K om isji 
E k u m en iczn e j E p isk o p a tu  P o lsk i z p ro śbą , by  pnzez k o n ta k ty  z P o lską  
R adą  E kum en iczną  zachęcała  do p iln e j w spó łp racy  b ib lis tów  k a to lick ich  
i b ib lis tó w  in n y ch  K ościołów  w  celu  rych łego  p rzyg o to w an ia  i w y d an ia  
P o lsk ie j B iblii E k u m en iczn e j.” (5. 4. 1.). — Ut unum , dz. cyt., s. 246—2:71, 
P208. D odajm y z radością , że now opow sta ła  P o d k o m isja  B ib lijn a  E p i­
sk o p a tu  P o lsk i w y stęp u je  z now ą in ic ja ty w ą  do s tro n y  n iek a to lick ie j. 
B ądźm y d o b re j m yśli!

30 Zob. G. P o l a k ,  jw., s. 48— 50; w stęp  i p rzek ład  rozdz. 1-go, „W ięź” 
28 (1984), n r  1, s. 31—34; w stęp  i  p rzek ład  rozdz. 1—5, „C hrześcijan in  
w  św iecie” 1984, s. 11—15; całość ew an g elii w  d ru k u .



biblijnych i jednolitego nazew nictw a biblijnego (a także jedno­
litego tekstu  podstawowych m odlitw  i pieśni 31)?... N i e  b ó j ­
m y  s i ę  „obcych” przekładów i n ie bójm y się decyzji o 
wspólnym  przekładzie. Filologia i egzegeza doszły dzisiaj do 
takiej ścisłości obiektyw nej, naukow ej, że niem ożliwy stał się 
przekład tendencyjny. P rzekłady  ekumeniczne to  nie tylko 
w ydarzenia ekumeniczne, lecz najpierw  naukowe. Nie bójm y 
się też nauki.

5. Apostolat b ib lijny

Biblię przetłum aczoną trzeba propagować, dawać ludziom do 
ręki, trzeba z n iej korzystać i uczyć korzystać. To także do­
konuje się ekumenicznie. Je s t to  najpierw  apostolat B i b l i i .  
Działają na  tym  polu różne stowarzyszenia, m ające w  swych 
szeregach nie tylko protestantów , praw osławnych, katolików, 
ale i Żydów. Są wspólne kom entarze i inne opracowania, wspól­
nie kolportu je się Biblię i lite ra tu rę  na  jej tem at. Są m iędzy­
wyznaniowe kursy, niedziele biblijne (w niektórych krajach  
podczas Tygodnia M odlitw o Jedność Chrześcijan), tygodnie 
b iblijne (także dla dzieci, albo dla duchow nych przygotow u­
jących się do duszpasterstw a biblijnego czy dla anim atorów  
grup  biblijnych), jak  również godziny biblijne. Wspólnie pla­
nu je  się duszpasterstw o biblijne, wspólnie przygotow uje się 
różnorodne m ateriały . Je s t wspólne studium  Pism a świętego, 
są sem inaria, w ykłady, radiowe szkoły biblijne, czasopisma, 
kalendarze, konkursy, w ystaw y, p lakaty  biblijne, wspólne piel­
grzym ki do krajów  biblijnych itp.

A postolat Biblii staje  się często od razu apostolatem  В i- 
b 1 i ą. A n a  p>ewno takim  apostolatem  jest w ym iana kazno­
dziejów, ekum eniczna katechizacja, wspólne nabożeństwa Sło­
w a Bożego czy kręgi biblijne (kręgi żywej ewangelii, rew izja 
życia itp.), jak  i w szelka ekum eniczna lek tu ra  Biblii (medy­
tacje, m odlitw a biblijna). Dokonuje się ona przede wszystkim  
w  różnych ruchach i grupach form alnych i nieform alnych (tu­
ta j kw itnie ekum enia także ze w spólnotam i o charakterze fun- 
dam entalistycznym  i pietystycznym ). Tu należy wspomnieć 
także ewangelizację (Billy G r a h a m  głosił w  Polsce Słowo 
Boże przede wszystkim  w  kościołach katolickich), różnego ty ­
pu rekolekcje (ekum enia tak  w  osobach prowadzących je, jak 
ich uczestników), jak również biblijne przedstaw ienia (orato­

31 Szerzej: S. C i c h y ,  O dnow a litu rg ii a e k u m e n izm  w  Polsce, RBL 
38 (1985), z. 4—5, s. 372— 381.
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ria, m isteria), recytacje tekstów  biblijnych, etc. W spólnie roz­
prowadza się Pism o święte np. w  hotelach i szpitalach. Wspól­
n ie zw iastuje się Słowo Boga przez radio.32

Większość tych  zadań i akcji inspiruje i koordynuje z n a ­
szej strony Światowa Federacja Katolicka Apostolatu B iblij­
nego (WCFBA), praw dziw y owoc Soboru, założona w  roku 
1969 w Rzymie pod auspicjam i Sekretaria tu  do spraw  Jed ­
ności Chrześcijan dzięki uporowi m. in. kardynałów  Bei i 
W illebrandsa.33 Ja n  Paw eł II n ieustannie chwali i w ytrw ale 
popiera jej „tak  owocną współpracę z organizacjam i nieka­
tolickim i o podobnych celach, a wśród nich ze Zjednoczonymi 
Tow arzystw am i B iblijnym i”. Tę współpracę upraw ia Federa­
cja od pierwszego dnia, w  swych szeregach m a biblistów pro­
testanckich i praw osławnych. Zresztą Tow arzystw a Biblijne 
poczęte zostały jako ponadwyzmamiowe i dziś katolicy pełnią 
w  nich naw et funkcje kierownicze. A u n a s ?  Jeśli wreszcie 
pow stanie jakieś — sfederowane z WCFBA —  Stowarzyszenie 
Biblijne, m usi posiadać charak ter ekumeniczny.

„Czym jest właściwie apostolstwo biblijne i ku  czemu zmie­
rza? Czy nie jest to swojego rodzaju biblicyzm, czytanie P i­
sm a dla samego Pism a, w tykanie przechodniom egzem plarzy 
czy folderów biblijnych przez ulicznych kaznodziei — typowy 
obrazek z krajów  protestanckich? W pojęciu przeciętnego dusz­
pasterza apostolstwo biblijne kojarzy  się z doraźną akcją ty ­
godnia, godziny lub nabożeństwa biblijnego, w ystaw y względ­
nie gazetki okolicznościowej. (...) Samo rozpowszechnianie 
egzem plarzy Pism a świętego — wysoka ilość nakładu i kol­
portażu — nie jest jeszcze dowodem na przyjęcie Biblii, nie 
mówiąc już o jej rozum ieniu. (...) Nie ulega jednak kwestii, że 
punktem  wyjścia dla apostolstwa biblijnego jest w ystarcza­
jąca ilość egzem plarzy Pism a świętego. (...) Jeżeli chodzi o n a ­
szą sytuację, to można by  tu ta j zastosować słowa Apostoła 
Andrzeja, k tó ry  m ówiąc o pięciu chlebach jęczm iennych i 
dwóch rybach  w  kontekście głodnych tłum ów  zauważył: „lecz 
cóż to jest d la tak  wielu!” (J 6,8). (...) W ten  sposób poprzez

32 U  n as  k a to licy  upom nieli się o m ie jsce  n a  a n ten ie  d la  in n y ch  
K ościołów , a le  n ie  og łaszają  ich  nabożeństw  i n ie  zap ra sza ją  ich  k a ­
znodzie jów  do sw ej ,,Mszy ra d io w e j” ; czyż z resz tą  te j E u c h a ry s tii n a  
fa lach  rad iow ych , k tó re j i ta k  n ik t n ie  m oże „zaliczyć”, n ie  m ożna by 
zam ien ić  n a  nab o żeń stw o  S łow a Bożego —■ itp ?

33 Zob. J. C h m i e l ,  Utworzenie Światowego Stow arzyszenia K atolic­
kiego dla A postolstw a Biblijnego, R B L  23 (1970), n r  2—3, s. 153— 155 
„Nieco h is to r i i” poda je  tenże  a u to r : P erspek tyw y apostolstwa biblijnego, 
R B L  25 (1972), n r  3, s. 197— 198.

12 — S tu d ia  T heol. V ars. 26 (1988) n r  1
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lek tu rę  b iblijną oraz różnego typu pomoce audiow izualne — 
od w ycinanki do film u — dochodzi człowiek ido spotkania z 
Bogiem. I tu  jest istota apostolstwa biblijnego, k tóre można by 
nazwać d u s z p a s t e r s t w e m  b i b l i j n y m .  (...) Nie cho­
dzi więc tu ta j o  jak ieś doraźne akcje, ale o osobiste doświad­
czenie Boga przez spotkanie ze Słowem Bożym. W szelka akcja 
b ib lijna m a o tyle sens, o. ile prowadzi do takiego spotkania. 
(...) Ostatecznym  celem apostolstwa biblijnego — podkreślił 
K ard. König —  jest n ie  ty le in terp re tac ja  Biblii, ile in te rp re ­
tacja życia.” 34

Z A K O Ń C ZEN IE

W kościołach protestanckich, praw osław nych i — coraz czę­
ściej — katolickich Księga Słowa króluje z ambony, ołtarza 
czy pulpitu  pośrodku wspólnoty chrześcijańskiej. I tak  w  po­
dzielonym Kościele daje świadectwo o m iłosiernej i powszech­
nej inicjatyw ie Boga, k tó ry  pragnie „wszystko na nowo zjed­
noczyć w  Chrystusie jako Głowie: to, co w  niebiosach i  to, 
co na ziemi” (Ef 1,10). Ta Księga Pojednania przypom ina nam  
nieustannie, że „co niem ożliwe jest u  ludzi, możliwe jest u 
Boga” (Łk 18,27). Albowiem świadectwo Biblii to nie tylko 
pouczenie czy napom nienie, ale  także moc Boża: Słowo sp ra­
wia to, co głosi (dabar — słowoczyn). I tu  jest źródło naszej 
nadziei ekum enicznej.

W odpowiedzi na przem ówienie sławnego egzegety katolic­
kiego ks. prof. R. Schnackenburga powiedział Ja n  Paw eł II w 
r. 1980 teologom w  RFN: „Kiedy żyjem y Pism em  świętym, 
zbliżam y się rteż —  m im o wszelkich iróżnic, k tó re  mogą się 
utrzym yw ać — do oddzielonych od nas braci.” K iedy ż y  j e- 
m y  Pism em  świętym... 35

D i e  H e i l i g e  S c h r i f t  u n d  d e r  Ö k u m e n i s m u s

Z u s a m m e n f a s s u n g

D er V erfa sse r — v o m  K o n z ilsd ek re t ü b e r  d en  ö k u m e n ism u s  (Nr. 21) 
au sg eh en d  — zeigt B ed ü rfn is , N o tw en d ig k e it u n d  M öglichkeit der V er-

34 J . C h m i e l ,  Problem y apostolstwa biblijnego na m arginesie ko n ­
gresu na Malcie 1978, R B L  32 (1979), n r  5, s. 261—065 (passim ).

15 R e fe ra t n in ie jszy  je s t to  n ieco  zm ien iona  w e rs ja  o p raco w an ia  p rz y ­
go tow anego  do p o d ręczn ik a  zag ad n ień  ek u m en iczn y ch  K u chrześcijań­
stw u  jutra  (KUL).
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wiirtklichung v o n  der sich  a u f  d e r  g em eisam en  G ru n d lag e  des W orts 
G o ttes g rü n d e n d e n  E in h e it a lle r  C h ris ten .

N aeh  dem  B esp rechen  des b ib lisch en  Z eugnisses ü b e r  d ie  T eilung , 
V ere in igung  u n d  P lu ra lism u s  b esch ä ftig t e r sich  n u n  m it u n se rem  
h eu tig en  D ienst fü r  d ie  E in h e it d e r  C h ris ten . D ieser E in h e it d ie n t v o r  
a llem  das W o rt G o ttes se lb st, d essen  A u to r itä t w ir  u n s  h ingeben . D och 
au ch  die B ib e lw issen sch aften  m it ih re n  g eg en w ärtig en  E rru n g e n sc h a f­
ten . D em n äch st b e sp rich t d e r V erfa sse r d ie  e rs te n  E rgebn isse  d e r  ö k u ­
m en ischen  Z u sam m en a rb e it d e r B ibelw issen jschaftler vo n  v e rsch ied e ­
n e n  K irch en : gem einsam e B ib e lü b erse tzu n g en , au ch  d ie  p o ln isch en  
V ersuche  u n d  ap p e llie r t um  e in e  offiz ie lle  öku m en isch e  B ib e lü b erse tzu n g  
in  der po ln isch en  S p rache .

Z um  S chluss b e sch ä ftig t e r  sich  m it dem  öku m en isch en  B ibe laposto la t 
u n d  g ib t ve rsch ied en e  S u g g estio n en  zu.

Michał C zajkow ski


